
t i e  n uni era ta w miejscu kwar ta l -  
•nie zi p. 12 —  miesięcznie  z i p .  4.

N e r  p o j edyncz y  g r .  10.

RO P re n u m er a t a  na prowincj i  z opła ty 
pocztową z łp .  20 kwar ta ln i e .

w vVas-szawię 3a 1830 roku we Wtorek.

W IADO M O ŚCI K RAJO W E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O LS K IE .

—  O bw ieszczen ie  o tw a r te g o  s p a d k u ,  ■ Po  śmie r c i  Woj­
ciecha Wrób l ewsk i ego  właściciela  n i eruchomośc i  Warszaw­
sk i ch  Nr .  1047 i wspó łwłaści c i e l a  posSessji  pod  l iczbami 
N r .  3112 ,  851  sy tuowanych  także  w Warszawie ' ,  n a s t ąp io ­
nej  dn i a  22 kwietn i a 1827 r .  r oku  o tworzy ł ,  się sp ad ek :  
wszyscy prze to j ak i e  prawo do spadku  lub nieruchomośc i  
t ych  mieć. sądzący , z p r e t ens jami  sweini w dowody zaopa­
t r ze n i ,  najdalej  do dnia 5. maja r . p .  1831 zgłos ić  się do kan-  
Ćeliarji  hypot eczne j  wojew. Mazowieckiego i prawa swe 
w xigo-ach wieczystych objawić powinni .  —  W p rzec iwnym 
r az ie  u l egną  p r ek l uz j i  p r awem sejmowem hypo t ecznem 
z p. l j i l ^?  p rzep isanej .  —  Warszawa dnia 29  kwietni a 1830.

A. W il l ia m .  , Re jen t .

—  Podaje  się do pub l i czne j  wiadomości  , iż kamienica  m u ­
rowana o 8 izbach mieszka lnych  , z a lk ie rzami  do schowa­
nia i p l a c em  obsze r ny m do szychtpwania drzewa,  najmniej  
dla 10 szycht  dużych miejsce m a j ąc y m ,  na leżyc ie  opar-  
kan ionym , tu p r z y  ul icy Bugaj  Nr .  2(i01 f ron tem leżąca; 
na g runci e  te jże  p o s s e ś s ; i , pod d. 25 maja r .  b.  , o godzi­
n ie  9 zrana , w roczną  dzierżawę od czasu rumaej i  kwa r ­
t a ł u  ś. Jana Chrzcic iela  r,  b.  publ i czni e  wydz ie rżawiona  
będzie .  W.arunki  u podpisanego kom or n ik a  pod  N. 2G8 
p rzy  ul icy E re t a  mieszka j ącego , lub Józefa Podcza-  
ski egó p l e n i p o t e n t a , N r  69 w r yn k u  Sta rego-mias t a  , żą­
da jącym- t e j że  dz i e r ża wy ,  w k aż d ym  czasie p r ze j r zeć  mo­
żna.  —  Donies iono  w Warszawie d. 3 maja 1830.  r .

B ł aże j  Ś w ie rc z e w s k i  ,  Komor.

—  Po t r zeb ne  są znaczno dobra do zadzierżawienia  z wszel-  
k ie ini  dogod ilościami za p ieni ądze  roczne lub  t r zy l e tn i e  
albo na dobrą  zastawę z dop ł a t ą  roczną .  Wn-ijść można 
w u k ł ad  o 120 ,000  z łp .  ; k t o  takowe dobra  posiada zg ło ­
si się do kan to ru  lot .  k ląś s .  F e l i s a  K ie rzkowsk i ego  p r z y  
u l i cy  F re t a  Nr .  255  w Warszawie.

W iadom ości W arszaw skie .
Pos i edzen ie  Tow.  Król .  Warsz.  P r zy j ac ió ł  N a u k ,  

z dnia 30 kwie tn i a  r .  b.
D A R Y .  A.  Do  bibl jotcki,

I .  O d  c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a .  .
1) Kolega sen .  wda jen.  jaz.  W inc.  hr .  Kras iński  r y s u ­

nek  i opisanie ruin pozostałych w okolicy C he łma ,  k tó r e  
m ieszkańcy s ł u pam i  zowią. —  2)  Kol .  radca s tanu Jo ze f  
h r .  S ie r akowsk i ,  dz ie ło  numizma tyczne medal e  panowania

Gustawa I I I  obejmujące .  —— 3) Kol.  Garbińsk i  p rngram-  
m a t  s zko ły  przygotowawczej  do instytutu pol i technicznego 
na rok  1829-3-0. —  Kol.  Malcz s iedm pie rwszych  poszy-  
tów Pam ię tn ika  leka rskiego p r zez  siebie w yd awanego .—  
5) Kol.  -Lelowski :  a )  P r a k ty cz n ą  naukę  hodowania m e ­
rynosów,  Warszawa 1830 r .  b ) Krun i t z s  encyklopedi e  f. 
129,  131. —  6)  Kol.  P ś t rokoński  r e j e n t  ptu Sie r adzk iego  
t r zy  rękopi sma :  a)  Od r .  1634-1655 w przedmiot ach hi­
s to rycznych.  A) Mowy i listy Konstant ego Brzos towskie­
go. c) Mowy i p isma,  szczególniej  duchowne od r.  1701 
do 1724.  —  7) Kol.  Kons tantyn E ko no m id  cz łonek  ros .  
imp.  akad.  Opy t  obliż. iyszem schodztwie jazyka sławinno- 
rossyjskaho zh rece sk i i n  3 tomy. .—. &) Kol.  it iążc Wiazem-  
ski ;  S tancya , h ława iż puteszestwia ,  w stychacb lb2t>, d ru k  
1829.  —  9) Kol. BułharyU własny  romans  hisforyazny W 
cz t erech tomach po rossyjskn:  D y m i t r  Samozwaniec .  —  
10) Kol.  Jul l ien cz ł o ne k  instyt .  F r an .  ki lkanaście p ism r ó ­
żnej  treści w j ę z yk u  f r ancuzkim.  —  11)  P r e z e s  T o wa rz y ­
stwa J.  U. N iemcewicz :  a)  Dic l i onar ium sepleni  l inguas 
Prague I6o5. A) Śpiewy his toryczne zką rócem Kościuszki .

I I  O d  o s ó b  o b c y  c h.
1) Koinmissja rządowa wyz. rei .  i ośw. S ło w n ik  Ros* 

syjsko-polski  Jakubowicz,a,  z daru N. pana.  —  2)  Baron Mohr  
renheini  - ryc inę  wyobrażającą gab inet  króla Jmci  P r u s k i e ­
g o . —  3) Lud.  Zeuschner  pt-of. uniw. Jagiel lońskiego,  wła-  
sną  rozprawę o powstaniu i wzg lędnym wieku formacji  b a ­
zaltowej.  Warszawa 1829 jr. —• 4) Konstanty Wolicki  38 
p ism wydanych p r zez  Towarzystwo Kwakrów w Anglji .  —  
5)  F r a n .  Bernatowicz nowe wydanie  Pojaty w P u ł a w ach  
1829 r.  —  6)  J. N. Żyl iński  -po tre t  l i tografowany ś. p .  
a r cyb i skupa  prymasa  Woronicza,  —  7) Józ.  Miklaszewski  
radca kom.  cent r .  likwid. nowe wydanie własnego dz i e ł ka  
Rys  his lbr j r  polskiej  wraz z 15 innemi xiazkaini  powiększej  
części prawnemi .  —  8) T o m .  Ujazdowski  wydawca pam.  
Sandomier sk i ego ,  przywi l ej  Władys ława IV pasowania na 
rycer z* Andrzeja  Bełzę.  —  9) Boguszewski  u r zęd n ik  kom.  
rząd.  wojny,  mowy sejmowe,  wiersze i pisma his toryczne z 
czasów panowania Stanisława Augus t a .—  10) I ł nedycz  w ł a ­
sny p r ze k ł ad  Jliady Homera  na j ę zyk  Ros-syjski.  —  11)  
Buczyński  dy re k to r  kancel lar j i  senatu f a c - s i m i l e  znalezio­
nego w r. 16 4 0 ,  i n  I h  u l i is  v e iu s l i  s e n a tu s - c o n s u l l i  d e  
b u c c h a n a l ib t i s  c o ercend is  s t ar an iem Jana Chrzciciela Cygali  
1727 r.  wyt łoczone.  —  12J  A l exande r .  Sobkiewicz uczeń 
kroi .  un iwe r.  Eko no mi ę  Z i emiańsk ą  l l awra .  —  13) Karól  
Pougens  cz łon .  akad.  napisów i t.  d. w P a r yż u ,  dzieło w ła ­
sne  Archeologie Fr anęa i s e ,  Par i s  1821,  2  t o m y , —-  14)  Ber -
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nard Zajdler dr .  Ob. p r . obywatel Florencki r o dn o  z Wa r ­
szawy,  własny przekład  na j ę z y k , włoski rozprawy Jana 
Śniadeckiego o Koperniku,  wydany we Florencji r.  b. —  
15) Jul ian Hr .  Stadnicki , kainer junker  dworu kroi.  poi. 
volumcn Akt z czasów Augusta II i III. —  16) Felix Sa- 
niewski nauczyciel instytutów płci żeńskiej  : Geographia 
novissima albo opisanie świata i t . d .  p. Naumańskicgo w W a r ­
szawie u Pijarów bez roku d ruku.
17) Alex. Budzyński,  uczeń uniw. o)  Oryg.  przywilej  Sfa. 
Aug. dla cerulików na Pradze 176-8. —  A) Ustawy b ur ­
mistrza i rady miasta P ra g i ,  juryzd. bisk.  Kamieniec,  dla 
cerul ików 1768. o )  Dekreta orig-. w sprawie cerulików 
Starego-miasta Warsz.  z cerulikami Pragi  1778, d)  Xię- 
ga do zapisywania el ekcj i ,  sessji i wszelkich czyn.  ceru-  
l ickiego cechu na Pradze 1768.  e )  Splendor  k o ro n y ,  
w czasie koronacji  obrazu Częstochow. —  1717 drukowany.
18) Boguszewski z bióra w oj en n e g o : / )  Fabrie Handbu ch der  
ńeuesten Geographie,  2 Thei le.  g)  Głos Mikorskiego r.  
1S07. A) Mowa star.  Małachowskiego preż.  sen.  1809 r. 
i)  Kop ja l istu do posła Tykoclńskfego 1809. k )  Stani- 
slaida Molskiego.  I) Polarn.ija zwiezda 1825.

B .  Do zbioru osobliwości.
/ .  • O d członków  T o w a rzystw a .

1) Kol.  W in c . h r .  Krasiński ,  skamieniałość.—‘2) Kol- 
Lelewel różnych medalów i monet sztuk 270,  a miano­
wicie:  s r eb r .  miedz.

a j  od siebie .   10. 46.
b j  od Józ. Pogorzelskiego pods, z Wołynia , ,  1.
c j  od Cyprjana Daszkiewicza . . . . .  13. 13.
d j  od Mjc. P e ł k a  Polińskiego prolessora uni ­

wersytetu W i l e ń s k i e g o  ,,  1.
e) od Marcel.  Celińskiego ucz. uniw. war. 19.  5.
f j  od Rykaczewskiego obyw. z Wołynia 3. —
g j  od Eugeniusza Benna 5. 16.
h j  od Przygockiego obyw. Nowogrodzkiego 8. ,,
i j  od Bezimiennego ' .   104. 1.

3)  Kol. Pstro koński:  a )  pieniądz Gdański z r.  1530. —  ń) 
t rojak srebrny Zygmunta I II  z roku 1619. —  c) pieniądz 
Srebrny Maxymiljaua cesarza.  — 4) Kol. X. Chiarini o- 
brSz Brudzewskicgo tlnuęzającogo astronomji młodego Ko- 
p rrb ika .  —  5) Kol. Józ. Gołuchowski dwie u rny  znale­
zione w dobrach jego Garbaczu w wojeW'. Sandomierskiem 
o milę Od góry Święto-krzyż ki ej w czerwcu 1828 roku.

I I .  O d  osób obcych.
1) Jelski pieniążników blizko Koprzywnicy wykopa­

nych,  sztuk 7. —  2) Wojciechowski ziemianin,  kieł  słonia 
północnego.  —  3) Zeuschner :  er) Dolomit ze skamienia­
łościami.  b) Fulgoryty z pod Pińczowa, c) Stalaktyt z g ro­
ty pod Olsztynem. —- 4)  Łakutowicz prof,  szkoły Jnckiej 
miniaturę Kobeckiego malarza Polaka.  —  5) L. A. Dmu- 
szewski kłosy zrosłe przys łane z obwodu Białostockiego 
6 )  Malczewski , ponury ząb znaleziony nad brzegiem 
Dnies t ru  w okolicy Nalicza. Skamieniałość znaleziona 
w górach wapiennych \vsi Gześnik cy rk .  Brzezańskiego do 
języka zwierzęcego podobny,  -— 7) Krys iński  Zyg.  -mag. 
i l loz,  w K.  W. U. odłam z lawy Wezuwiusza.

—— Baron Alexander  Humboldt  spodziewany- w Warsza­
wie.

Wyszły 7. druku następujące pisma: Dekamerona Pol­
skiego Nro 12; —  Zieinornysła Nro 8; —  Motyla z ryciną 
ostatniej mody Paryskiej  NrJGczyli N ^ r 6 8  ogólnego ciągu;—  
Encyklopedj i  popularnej  tom trzeci.

Wyszło w Paryżu pismo pod tytułem: F ra g m en s su r  
la  lite ra tu re  ancienne de la  P ologne p a r  JMr. M ic h e l  
P odczayzyń.ski a n c ien  B e d a c tc u r  d u  Jo u rn a l de IV  a r  ~ 

W krotce damy o niem obszerniejszą wiadomość.
Ki kn lat temu spadły nam by ły  z deszczem jakieś r y ­

bki na dziedzieńcu koszar Sapieżyńskich; a teraz dziennik 
ang iebki  G lobe a n d  T ra ve lle r  donosi,  że na wyspie Ula 
w hrabstwie Argyle widziano mnóztwo śledziów żywych 
spadłych * deszczem d. 9 marca r. b. Podobne przypadki  
bardzo często wszędzie się zdarzają;  uczeni Zaspokajają w 
lej mierze ciekawość publiczności.  Powiadają oni,  że te ry-  
by bywają porywane w górę przez trąby napowietrzne,  w ten-  
czas, kiedy najbliżej powierzchni wody w kupie się znajdują.
— Wyszły w drukarni  F.  S. Dmochowskiego dwa nowe 
dzieła: 1) Drugi oddział  wybranjcL romansów Waltera- 
Skotta i Ducange , obejmujący romans Walter  - Skotta . 
Rozbójnik morski  tomow cztery.  2) Trzeci  tomik od­
działu Igo wyboru podróży,  obejmujący podroż do Maroko.  
Stosownie do prospektów,  prenumeratorowie mogą te dzie­
ła  odebrać- w kantorach za złożeniem prenumera ty na od­
dział następny,  to jest  na romanse złp.  10, a na wybór po* 
droży zł .  9; prenumeratorowie odbierający w kantorze d r u ­
karni ,  zechcą się udać teraz na ulicę Elektoralną pod Nr .  
795 na przeciw dziedzińca Banku Polskiego , do domu W, 
Raszkę,  dokąd się drukarnia  od kwartału przeprowadzi ła .
—  A r t yk u ł  p. t. A do Z, dnia wczorajszego na de s ła ny ,  
nie może mieć miejsca w G. P.  Podawca zechce go na 
powrót odebrać.  _________ __
—  Z. lu b l in a .  — Szlachetna pobudka osłodzenia losu p r a ­
wdziwie nieszczęśliwym, zachęciła amatorów muzyki do 
dania w dniu 25 kwietnia r,  b. koncertu na dochód ubo­
gich pod opicną tutejszego T ow arzystw a  dobroczynności 
Zostających.—  Sam odgłos o znakomitym talencie osób, któ­
re w tak szlachetnym celu wystąpić zamierzyły , ściągnął  
liczną publiczność,  miejsca w teatrze były zapełnione , 
a biletów do k r zes e ł  zabrakło.  —  Wykonanie koncer tów: 
I lumla przez młodego ucznia pana Prószyńskiego;  Berbi -  
guiera przez pana Smol ikowskiego; kawatyny Rossynicgo 
przez p. Julię F r i t z ,  koncer tu Moscheiesa i wariacji Herza  
przez pannę Ludwikę Krauze,  przy towarzyszeniu wyu­
czonej orgestry,  której przewodniczył  JP .  Rum,  przewyż­
szyło wszelkie oczekiwanie zadowolnionej publiczności .—  
Zgodzono się powszechnie,  że wykonanie warjscji I lcrza n a ­
leży do najdoskonalszych exekucj i  jakie tu kiedykolwiek 
słyszano,  a p.  Rum miał  tę przyjemność , że publiczność 
uwielbiając talent znakomitej  ar tystki , i  rokując najpiękniej­
sze nadzieje dla p. Pruszyńskiego,  przyznawała zarazem 
zasługę,  która mu się jako ich nauczycielowi należy.  -— 
Mieliśmy sobie za obowiązek wynurzyć publicznie wyraz 
powszechnego uwielbienia za poświęcenie się tego rodzaju 
dla dobra cierpiących; ale sądzimy żc jedyną nadgrodą dla 
wszystkich,  którzy się do tego koncertu przyłożyl i ,  będzie 
wiadomość, iż fundusze zebrane obrocone zostają na otarcie 
ł ez  i zaspokojenie potrzeb prawdziwie nieszczęśliwych.

AUSTRJA.  -— Ż  W 'Lednla d , 22 k w ie tn ia .  —  Nieporozu­
mienia z Maroko już  są w zupełności  załatwione.  P rze-
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znacżonn że s t r on y  r ządu niissja do tego k ra ju  , w p r z y ­
sz ł y m  juz mies i ącu wsiądzie na ok rę t  w Bena tka ch ;  wielu 
z m łodz i eży  szlacheckiej  podało  p r o ś b ę ,  ażeby je j  wolno 
b y ł o  p r zy ł ączyć  się do te jże  missj i .  P o da ru nk i  p r z ez n a ­
czone dla cesarza Marokańsk i ego ,  inają być  znacznej  wa r ­
tości .
-—  S łychać  że bgdzie wys ł anych  k i l ka  p u ł k ó w ,  dla wzmo­
cnienia  wojska s tojącego we Włos zec h .  —  Z Zara dono ­
szą,  że s t rze l cy  grani czni  odpar l i  nr padający cli w t amtej  
okol icy na włośc i  i zabie ra jących b y d ło  Cz a rn og ó r có w ; 
k i l k u  z n ich  raniono i zabi to.  Ze  s t rony naszej  po l e g ł  
dowodzący oddz ia ł em straży, grani cznej .  —  Mówią,  że c e ­
sar z będz ie  lego ro k u  używał  wód w Baden  a w jes ieni  
zwiedzi  Galicję.

FR A N C JA .  ■—  Z  P a r y ż a  d n ia  21 k w ie tn ia .  —  M on i ­
t o r  zbija tw ierdzen ia  dz i enn ików l i be r a lnych  względem t e ­
r aźni ej szego s t anu F ranc j i  i zamiarów r ządu  król ewskiego.
—  Prawie  wszys tkie  dz i enn ik i  pochwalają  j ednozgodni e wy­
p raw ę  na podbicie  A lg i e ru ,  n i e k tó r e  z t ym  atoli wa runk i em,  
je że l i  k r a j  podbi ty F r anc j a  d la  s iebie  za t rzyma i osady w 
n im  swoje założy.
—  A r ty k u ł  Moni tora obejmu jący  n ie j ako wypowiedzenie  
Wojny Algierowi ,  jes t  t reści  nas t ępującej .  —  W roku 1817 
odzyska ł a  Francj a te posiadłości ,  k tó r e  na brzegach A f r y ­
ki  zos tawały w je j  mocy bl i sko od cz te rech wieków (*) 
K or zys tn e  położeni e  tej kolonj i ,  jej  obl i lość w zboże , b y ­
d ło ,  we łnę  i t. p . ,  ła twość prowadzen ia  z tarntąd towarów 
naszych w g ł ąb  Afryki i kor zys tny  połów koral i  przy b r z e ­
gach tamte jszych ,  p r zyn os i ł y  towarzys twom hand lowym w 
posiadaniu tych osad będącym,  znaczne bardzo korzyści .  
Lee z  od ro k u  1S 17 zachwiały się stosunki  nasze ż Algie­
r e m ,  co ws t r zyma ło  kupców od powrotu  w tamte s t rony  i 
od zap rowadzen ia  t amże  zakładów handlowych , k tórych  
p i e rwszą  podstawą j es t  bezpieczeństwo i zaufanie.  Te n  
stan rzeczy  można uważać z# p ie rwszą  p r zy czy nę  n i epo­
rozumieni a naszego z de j em Alg ie ru .  Na pos łuchan iu  w 
klór ern  do puś c i ł  się obrazy p rzeciwko konsulowi ,  ośniad-  
c zy ł  dej wyraźnie:  iż nie dozwoli  Fr anc j i  żadnych innych 
swobod nad te,  jakie w ogólności dla handlu eu rop e j sk i e ­
go udziela;  j akoż  do t r zym a ł  s ł owa ,  bo warownie f rancuz-  
k i e  z b u r z y ł ,  osadę  zniszczył .  P r zez  posiadanie pewnej  
części  k ra ju  na wy b r zeżach  Afryki ,  s ł uży ło  nam wyłączne 
p rawo łowieni a koral i  w rozległośc i  blisko 60  lewek f r a n ­
co/.kich.  Za to płaci l i śmy dawniej  17 ,000 od l oku  zaś 
1 8 ł7 g o ,  60 ,000 f r anków tymczasem w r. 1819 zażądał  
dej  niespodziani e 2 0 0 ,( )0 0  fr.  k tóre  chociaż to by ło  w brew 
i s t nąęym t raktatom,  płaci l i śmy przeci eż ,  aby handlowi na ­
szemu  wszelkie  zapewnić bespi eczeńslwo (*) .  T y m  cza­

(*) P o s ia d ło śc i fra n c u z k ie  w  A fryce , S ięgają  1450 r. ; o ko ło  t e ­
g o  czasu  n a b y ła  F ra n c ja  z a  p ew ien  p o d a tek  tę  część k ra ju  od A. 
rab ó w . P ra w o  w łasn o śc i zo s ta ło  je j p rz y z n a n e  u ro czy śc ie  p rze*  
k i lk u  su łta n ó w , ja k o  to  p rz e z  S o lin ian a  1 w r. 15.18, i A h m eta  Ił 
w  r. 1692. Sam  n a w e t dej A lg ieru  p rz y z n a ł  je  tr a k ta te m  w roku  
1694 z a w a r ty m , k tó ry  późn iej w: la ta c h  1601 i 1 ®  o d n o w io n y
* o s ta l .  a ? « .  Mon..)

<") N ieco daw nie j d on ieś liśm y  ju ż  czy te ln ik o m  G- P. o h a ra ­
czach  płacony-eh Algierów j i innym  rz ą d o n iłła rb a re sk ó w  n iem al p rzez  
■wszystkie rz ą d y  eu ro p e jsk ie . M ów iąc  w  te j  m a te r ii  p rzypom ina­
m y  sobie , że i m y  k ie d y ś  podobne h a ra c z e  o p łaca liśm y  T a ta ro m . 
A u to r jed en  pełen  d z iw n y ch  u czu ć  d la  P o lsk i, n ie  opuśc ił ecj spo ­
sobności, ż eb y  jć j sw oim  sposobem  z w y k łe g o  h o łd u  nie o d d a l.. 
W szak że  to  p e w n a , że żad n e  m o ca rs tw o  eu ro p e jsk ie  n ie  uw aża .

sem 1826 r . ,  og ło s i ł  dej, pos tanowienie  dozwalające p o ł o ­
wu koral i  wszys tkim za równo  n a r o d o m ,  pr zezco  s ł użący 
nam przywilej  wyłączności  zu p e ł n i e  upad ł .  Do tych ogól­
nych p r z y k r o ś c i ,  n a l eży j es zcze p rzy ł ączyć  szczególne  z 
k tórych  n iek tór e  przy taczamy.  Roku  1814  żąda ł  dej ko­
niecznie,  aby konsu l  nasz  obl i czył  p re t ens j e  poddanych 
algierskich do r ządu  f r ancuski ego.  Gdy mu konsu l  o- 
swiadczyl ,  że p i erwej  musi  na to zyskać  upoważn ien i e  
rządu sw o j e go , od es ł a ł  go natychmias t  z A lg ie ru .  Wy« 
padki  stu dni zmus i ł y nas wtenczas do zniesienia t e j  zn ie ­
wagi. W roku  1,816 p r z y j ą ł  dej  innego  konsula , ale za 
pop rz rdn i em zal iczeniem mu p o da ru nk u  w summie  100,000 
fi’. Roku 1818 mieszkańcy Bona /. łupil i  f r ancuzki  b ry g  
la  F o r tu n e , za co żadnego nie mogl iśmy pozyskać  wyna ­
grodzenia .  Gdy w  roku  1819 admi ra ł  f r ancuzki  Ju r i e n  i 
angielski  F r ec ma n t l e  , wezwali w sku t ek  ukł adów Akwis-  
grat is  kich,  d. - ja,  ażeby się w y rz e k ł  rozbojów m o r s k i c h ,  
odpowiedzia ł  tenże:  iż pos t anowi ł  zas t rzedz  sobie prawo 
zabie rania  do niewoli  poddanych tych wszystkich mocar s tw 
które  z nim nie zawarły układów,-które A kraju jego kon-suTówr 
Swoich nie mają i żadnego nie opłacają  mu haraczu .  W 
r.  1825 kaza ł  pod pozo rem szukania kon t r abandy  napaść na 
mieszkani e  ajenta konsu l arnego w Bona ; a chociaż nic 
tam nie znaleziono,  nie d a ł  przecież, na jmnie j szego zadośću­
czynienia .  Op ła ty  od towarów ' f t ancuzkicb , ,  podwyższa ł  
dej  dowolnie  , wbrew is łnącyin t r ak ta tom.  Idąc za p r z y ­
k ł a de m in nyc h  mocarstw oświadczyła Francj a \ v  r. 1825 
op iekę  swoją dla bande ry  r z y m s k i e j ;  r ządy  Tu n c t a ńs k i  i 
T r y poli lanski  uznały  ten ś r o d e k ,  t ymczasem d e j  Algieru,  
w dwa mięsiące później  z ab ra ł  dwa okręty  pap i ezk i e  a 
zdobyczą podzie l i ł  się z r ozbójnikami  m o r s k i m i ;  wszell ife 
IV tej mierze  czynione rekl amacj e  tyle tylko sku tkowa ły  
że uwolni ł  z niewoli  za łogę  obydwóch okrę tów,  W ro k u  
1826 i 1827 zuchwałość  deja powiększał a się,  bo ucho­
dzi ła bezkarni e .  Ytymagał on po dowódcach okrę tów na ­
szych,  aby stawiali się osobiście na jego rozbójniczych o-  
kre t ach i tam papiery swoje p rodukowal i ;  gdy razu jednego 
tak sobie z ok rę t em C o n cep tio n  po s t ąp i ł  , ko r s a r z e  jego 
wpadli  na o k r ę t  , zabral i  kassę i i nne  wiezione . p i en i ą ­
dze,  tudzież towary i t. p.  —  Prócz  tylu l icznych ub i ł -  
żeń pos t ąpi ł  sobie dej  w sprawie żydów Bacri  i Busnach 
w ten spósob ' ,, iż rząd f rancuzk i  koniecznie  dzis iejszego 
k ro ku  chwycić się mus ia ł .  Ci kupcy mieli p r e t ens je  w y­
noszące 7 miljionów fr. za l iwe runk i  z czasów konsulatu i 
r / .ądu cesarskiego, .a le  te w chwili restauracj i  jeszcze obl i -  
I. wodow ane n i e b y ł y .  Roku 1819 zawarto u k ł ad ,  po d łu g  
k tó r ego  summa żądana w dwunastu ratach miała  być za ­
spoko jona,  pod tym atoli wa r unk i em ,  że część czynionej  
u p łaty sk ł adana  będzie do depozytu  , aby z niej p r e t e n s j e  
poddanych francn/ .kich s t rącone być mog ły ,  sko ro  os t ate­
czne  całej  likwidacji obraehowau ie  nastąpi .  Postępując*

sieb ie  za  pod leg le  A lgierow i, a p rzecież  ani jednego  n ie  m asz  k tó r e -  
b y  z u p e łn ie  b y ło  w olne od haraczu ; i jeź li nie p łac i dejow i A l­
g ie rsk iem u . to - n ielepszennr o d  niego T u n e ta u sk ie m u  lub T ry p o li-  
tan sk ie m u : a  często w szy stk im  trzem  osobno. 1 nas te ż  to  n ie  po­
n iża , że nasz  w ielki Z y g m u n t 1 p rz e z  m iło ść  p o k o ju  w o la ł o p ła ­
c a ć  hordą ja k ą  t a ta r s k ą ,  ż e b y  pod ty tu łe m  będ ące j n a  Ż ołdzie 
•Polski- i s trz e g ą c e j je j g ra n ic , s ie d z ia ła  spoko jn ie , "i n ie n a p a d a ła  
nas. G d y b y  się z n a la z ł k tó ry  a u to r  z  ta ta rsk im  p a tr jo tizm e n i, 
m ó g łb y  się ch lub ić z p od leg łośc i Z y g m u n ta  d la  T a ta ró w , leyz te ­
go  n ie  u czyn i żaden  y, p isa rzó w  n a ro d o w y c h ; eh y b ab y  b y ł  polski- 
T a ta r  %■ G i tw y , g d z ie  j a k  vfiaidwino s ą  teg o  n a ro d u  koloniści!

( P . R . G. P . }
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rz ąd  w myśl  zawar te j  ugody,  sp ł ac i ł  już do rąl{ Tik widen-  
tów 4 ,5 0 0 , 0 0 0  fr.  a w depozyci e zó-' tało 2 , 500 ,00 0 .  T y m ­
czasem zdało się dojowi,  Że Irybtfnnły francli zkic zbyt  po ­
wolni e  ro'zsądz.)ją spr awę poddanych f r an cu sk i c h  w tej 
mas s i e  in t eressowanych,  i w czasie r ozmowy  w tej mierze  
z konsu l em f r an cu sk im i  u d e r z y ł  go w twarz wachla rzem 
swoim.  Taka  obelgo,  po pe ł n i on a  na posłuchan iu  puhl i -  
c z ne m ,  wymagała  g łośnego zadośćuczynienia;  konsu l  dostał  
polecenie  domagać się o nie,  a u r az i e  odmownym oddalić sio z 
Algieru,  co też nastąpiło;, bo dej upo rn i e  zadośćuczynienia  od ­
mawia ł .  Zaraz po odjezd/ . ie konsul a,  z b u rz y ł  dej  mieczem 
i ogniem osady f r ancu /k i e  a mianowicie warownię  Lacal le.  
T a k  t e d y  wszystko wskazywa ło  po tr zebę  ene rg i cznych  p r z e ­
c iwko zuchwalcowi s rodkow , ale k r o i  pos . anowrl  ia.. j e ­
szcze w d ob rym  załatwić sposobie z asz ł e  n i epo rozumien ia .
W l ipcu 1829 roku  polecono panu  L ab r e ł on n i e r e  d o w od zą ­
cemu  blokadą Alg ie ru ,  rozpocząć z dej em u k ł a dy ,  lecz ten 
od rzuc i ł  je , a gwałcąc  najświętsze prawa narodów , kaz a ł  
s t rzelać do ok rę tu  oddalającego się z po r tu ,  na k tó ry m się 
kap i t an  L ab re t o n n i e r e  zna jdował ;  SO kul  t raf i ło w ok rę t  , 
a s t rze lanie  w tenczas  dop ie ro  ustało gdy t enże  z oczu im 
zn ik ną ł .  T e  są prze to powody Usprawiedl iwiające krok i  
r z ą du  f r ancuzk iego :  po gwa łcen i e  prawa narodów i z a w ar ­
tych t r akta tów;  dowolne p rzeci ążenia ;  bezwstydne wym aga ­
nia;  rabowanie  ok rę t ów;  wpadanie  do domów naszych a j e n ­
tów konsul a rnych;  publ iczne zni ewag i  wyrządzone k o n s u ­
lom;  podejście  ba nde ry  rozejmowej  ; s ł owem,  zdaje s i ę ,  ze 
dej  wyc ze r pa ł  wszystko,  c zem ko lwiek  m ó g ł  sprowadzi ć n i e ­
uch ron ną  wo j nę ,  której  sk u tk i em  będz ie  pomszczeni e  się 
zn i ew ag  wyrządzonych  koron ie ,  tudzi eż  oswobodzenie  F r a n ­
cji i E u ro p y  ete.

N IE M C Y .  —  O d  M en a  d.  23  kw ie tn ia .  —  Donoszą  z 
H ana u  po d  d.  21 kwietni a .  Naj s t a r s i  ludz ie  tu t e j szego 
m i a s t a ,  n ie  pamięta j ą  t ak  s t rasz l iwego w i c h r u ,  j ak iego tu  
dozna l i śmy zesz ł ej  nocy.  Wie l e  bu dy nkó w mocno u szko ­
dzonych  zos t a ło ,  a w n i e k tó ry ch  dało  się pewne  wst rzę-  
śn i e n i e  czyl i  kołysanie '  uczuć .  T ak i e  same doni es ien ia  
odb i e r a m y  także z o ko l i c ,  a w lasach wzdł uż  - d rog i  do 
L ang ens e l b  dd ,' powal i ł  wi at r  mnóż two dębów i j ode ł .

 -,___________  —.—r-s—i rznzmn-.-ŁJJUJga i,TrgŜ łŁit̂ aiJŁaxŁUUUaill11III I glTIima

~~ WIADOMOŚCI NAUKOWE.
D  z ia d y  czy li  święto u m a r ły ch  we W ło szech .

Ciem no w szęd z ie !

I  Koja łowicz ,  i Ha r ik no rh ,  i Bohusz,  i Lelewel ,  i pan 
Dvonizy Baszkiewicz,  i p in Kaje tan  N iezabitowski ,  i wszy ­
scy inni  p i s a rze  nasi ,  i ca ta  publ iczność,  -i K u r j e r  Po lski ,  
i Dz iennik  Powszechny i Gazeta  Polska,  zgadzają się na to,  
że s tarożytni  I le ru lowie  co to pod Odoa k rem  R zy m zawo­
jowali ,  byli albo Li twini ,  albo p rzyna jmn ie j  jakim narodem 
w ba rdzo  bl izkich związkach z nimi zostającym.  Jeżel i  t e­
dy dziś w języku  żmud  ko- l i t ewskiui  i ł o t e ws k im  mnóztwo 
pozos t a ło  wyrazów ł ac ińsk i ch ,  c zem uby  jakie  szczątki  oby ­
c z a j ó w  hero I sk o - li te w s ki h, nie mog ły  pozos t ać  we  W ł o ­
szech? Do nas ta inaterja nie należy,  wspominamy  o tem 
nawiasem,  czy zaś t a k  j es tozy inaczej ,  p ewn ie  się dowiemy 
gd y  pan Mickiewicz,  k tó ry  teraz bawi we W ł o s z e c h ,  po ­
wróci  do kra ju i nowe owoce podróży  swojej  ogłos i .  T u

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę  Z Q  M 'S  K I E G O  I

n a p om y ka m y  o tern 7, p o w o d u  j ednego a r t y k u ł u ,  k t ó r y  w y ­
czytal iśmy w dz i enn iku  pnryzkim G azette cles Cultes  z d,  
31 n u r c i  r.  b. ; a r t y k u ł  ten u m i e sz cz a m y ,  a panowie a r ­
cheologowie nasi i r omantycy,  niech badają w czem są p o ­
dobno Dziady l i tewskie do Dziadów włoski ch ,  w czem różne?

» T r a f i ł e m  wła śn i e  w Neapol i tańskiein na święto u m a r ­
ł ych ,  mówi j eden  po d różny .  Za danym znak iem zaczęto 
wygrzebywać  t r u p y  z g r zędek  kwadratowych po r ob ionych  
z piayku w s t a rym j ed n y m  kościele.  Grzgdk i  te by ły  po  
bokach ob łoż on e  deskami  żeby  obecni  mogli się m iędzy 
niemi przechadzać ,  zowią je po włosku g ia rd in e t l ż , to jes t  
ogródka n i .  Wsz ed ł em  z ciżbą do jednego takiego gm a­
chu: co za widok!  widzę osoby,  odziane,  wspani a l e  w szaty 
s t arożytne .  S t a ły  j e d ne  przy drugich ko ło  ściany,  i zda ­
wały się być pog rążone  w tein w iększe in  zaduman iu  , im 
•zgiełk innych  sp r zeczni e j s zy  tu c zyn i ł  stan ich. Zb l i ż am 
s io ,  pa t r zę  , a to t r upy  ub ran e ,  * g łowami ,  r ękami  i noga ­
mi o d k ry t e m u  J e d n e  zachowały  j es zcze  dawne  rysy twa­
r z y ,  u innych ppodpada ły  p o l i c z k i ,  a oczy wysadzone w 
dó ł  lub na b o k ,  zdaje się że ś cigały  w. ok o ło  żyjących.  
W  szystkich ich ciała by ły  prawie  zu pe łn i e  zepsute .  Nad g ł o ­
wami miały tabl ice z nazwiski em i dni em zgonu każ de go .Z g r o ­
za p r ze j ę ł a  me s e r c e ;  ale tylko ja sam j eden  doświadcza ­
ł e m ,  n iemi łego uczuc i a ,  gdyż wszyscy co mn ie  otaczal i ,  
byli wesel i ,  a r ozkosz  zdaje  się że igr a ła  w oczach każde ­
go: t ł um y  c i snęły  się do um ar łyc h  wydając zgodn ie  jakiś 
s zm er  podobny  do b r z ęk u  pszczół  powraca jących do ula 
ze zdobyczą.  Kobie t  by ło  bez  po równani a  więcej niż męz-  
czyzn;  b iega ły  z kąta w ką t ,  szukaj ąc  tu i owdzie  t r upów 
swoich k rewnych :  k tór a  poznał a  swego syna lub  brata,  w y ­
dawała jakiś niezwyczajny g łos ,  i udzielała swym towarzy ­
szkom najśmiesznie j szych pos t rzeżeń  nad t r up em .  Zdumia ­
ł e m  się n i ep o m a łu  , że ani na j ednej  twarzy  nie po s t r ze ­
g ł e m  żalu albo czu łośc i . «

u Pójdź tu T e re s so ,  mówiła  j e d na  wdowa do swej to­
warzyszki ;  pójdź,  pątrzaj  na n ieboszczyka  męża mojego:  
wszakto jeszcze ma ca ł e  włosy  i z ę by ;  p r awdz iwie  p i ę ­
k ny .  a —  S tr zeż  się WPan i ,  powiedz i a ł em,  jeśl i  tak wię­
cej będziesz  mówi ł a,  to on z tnar twychwstaoi e.  (( Wdowa u- 
m i lk ł a ,  odesz ł a ,  i wraz z innetni  kobietami  zaczęł a czynić 
uwagi nad różnem i  t r upami ;  a w oczach jej taka jakaś dz i ­
ka ciekawość malowała się-, że nie m og ł em  na n i ą  pat rzyć 
d łuż e j .  ((

Niech nam wybaczy czyte ln ik ,  że p r ze r yw am y  opis ohy ­
d n y ;  w dz i enn iku  f rancuzki i n j es zcze  j e s t  dwa r azy  tvie 
szczegółów:  nie chcemy ich więcej tykać,  zosUwując  in­
nym p i smom to ukontentowanie;  sądz imy  bowiem że p r z y ­
jaciele p r ze s ąd ów,  guse ł ,  cza rów,  up iorów,  babski ch b r e ­
dni;  że wrogi zdrów ego rozsądku  i gustu,  r z e w n e ,  p łaczl i ­
we,  o k r o p n e ,  grobowe obrt izy,  za najpi ękn ie j sze  w poezj i  
uważając,  zechcą tym sposobem -zachęcić którego z m ł odz i e ­
ży,  aby u ł o ż y ł  je wierszami ,  ozdob i ł  m i ł o s tka m i ,  śp i ewa­
mi,  chórami ;  a tak Polska  będzie  mogła  ko rzys t ać  nielyl- 
ko z r oman tycznych podań swoich Heru lów,  ale też i z p o ­
dobnych  im guse ł  gminu  we Włoszech .

W I D O W I S K A  W STOLIC Y.

T E A T R  N AR O D O W Y .  —  P r e c jo z a .  —

'. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  47 2.
— —— T p o D A T E K .



DODATEK do Nru 119 GAZETY POLSKIEJ z 1830 r.

Dyrekcy a szczegółowa towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, woiewództwa Krakowskiego.
Warunki wydzierżawienia dóbr Zarogów.

W  uskutecznieniu art. 87 prawa seymowego o to­
warzystwie kredytowein, podaie do wiadomości, iż 
dobra Zarogów w powiecie i obwodzie Miechowskim  
po łożon e ,  na satysfakcyą należytości procentowych 
towarzystwu kredytowemu za ratę pierwszą i drugą 
1829 r. przypadających , wypuszczone będą przez pu­
bliczną licytacyę w trzech letnią dzierżawę od d. 24czcr.  
r. b., do dnia i'm iesiąca tegoż ,1833 roku. Licytacya  
odbywać się będzie w dniu. 26 maja r. b. w Kielcach, 
w  biórze dyrekcyi przy ulicy Konstantego pod N. 391.

Głównieysze warunki są naslcpuiące :
Utrzymujący sic przy dzierżawie winien będzie:
1) Ponosić opłaty do gruntów ślad art.-dl i 44pra- 

wa hypotecznego przywiązane, oraz wszelkie ciężary 
służby publiczney. - •

2) Złożyć w następnym dniu po przybiciu całkowi­
tą zaległość towarzystwu w kwocie złp. 2397 gr. 23, 
oyńz złp. 300 na koszta ogłoszeń licytacyi i oddania 
dóbr w posśessyą przez przybliżenie obrachowanc.

3) Przyiąć obowiązek dalszego wnoszenia przez 
ciąg dzierżawy, wypłat z dóbr tych towarzystwu nale­
żących w dwóch pół-rocznycli ratach, wynoszących  
na- każdą ratę złp. 1116 gr. — w terminach prawem 
scymowem o towarzystwie kredytowćm oznaczonych, 
a to poczynaiąc od dnia 1 czerwca r. b,, dzierżawca  
zatem zapłaci rat podobnych sześć.

4) Zapłacić do kassy obwodowóy wprzcciągu dni 
20, od d . licitacj-i zaległe podatki, iakie się po dzień 1 
czerwca r. b. okażą.

5) Złożyć w 15 dni po przybiciu złp. 1200 kaucyi, 
na zapewnienie wypłat przez sieb icprzyiętyeh .

6) Oddać dobra po wyiściu z dzierżawy wstanie ta­
kim , wiakim ie obcyinuic.

7) Zrzec się wszelkich pretensyi przez czas dzier­
żawy za iakiebądźkolwiek nakłady gruntowe, z powo­
du nieodebrania dóbr w przyzwoitym stanic lub z in­
nego tytułu.

8) YY razie uchybienia opłat warunkami wskaza­
nych , dzierżawca poddać się winien exekueyi admi- 
nistraćyiney towarzystwa, i spory wyniknąć mogące z 
tytułu dzierżawy nic przez sądy cywilno, lecz przez 
władze towarzystwa rozstrzygane będą.

9) Przystępujący do licytacyi winien będzie złożyć  
złp. 1300 vadium. ' V  *

O dalszych warunkach, stanie dóbr, ilości podat­
ków bieżących i za leg łych , inlcressanci wbiorze dyre­
kcyi wiadomość powziaść będą mogli. — w Kielcach  
d. 21 kwietnia r. 1S30.— Prezes A. Suchecki. — Pisarz 
Sękowski.

■— D yrekc ja  szczegółow a to w a rzys tw a  kredytow ego ziem ­
skiego w ojew ództw a t i r  akow skiego.

W a ru n k i, w y d zie rża w ien ia  dóbr Z ie lo n k i. —  W do­
pełnieniu ort. 87 prawa sejmowego o Towarzystwie k r e ­
d y t o w e j  ziemsliiem, podaje do wiadomości: iż dobra Zielon­
ki iv powiecie i obwodzie Slopnickim położone,  na satysfa­
kcję należytości procentowych Towarzystwu kredytowemu

za ratę 1 i 2 z roku 1829 przypadających,  wypuszczone 
będą przez publiczną licytację' w trzechletnią dzierżawę od 
dnia 24 czerwca r .  b . , do dnia i miesiąca tegoż 1833 roku.

I Licytacja odbywać się będzie w dniu 26 maja r, b. w Kiel ­
cach w biórze dyrekcji  przy ulicy Konstantego pod Nro 391 - 
Główniejsze warunki  wydzierżawienia,  są następującę: U- 
trzymująCy się przy dzierżawie winien będz ie :

a )  Ponosić bez żądania zwrotu,  opłaty do grun tu  wślad 
art. 41 i 44 prawa hypotecznego,  przywiązane,  oraz wszel­
kie ciężary służby publicznej.

b )  Złożyć w nas tępnym dniu po przybiciu całkowitą 
zaległość towarzystwu kredytowemu \v kwocie złp.  1935 
gr .  14, i złp.  300 monetą brzęczącą na koszta wydzierża­
wienia i oddania dóbr w possesję przybliżonym sposobem 
obrachowane.

c)  Przyjąć obowiązek dalszego wnoszenia przez ciąg 
dzierżawy, wypłat  z dóbr  tych towarzystwu należnych, w 
dwóch półrocznych ratach,  wynoszących na jednę ratę po 
złp.  883 gr .  15, w terminach prawom o Towarzystwie kre-  
dyfowem oznaczonych, a to poczynając od dnia 1 czerwca 
r.  b.  dzierżawca zatem zapłaci podobnych rat  sześć.

d )  Zapłaci do kassy obwodu w przeciągu dni 20, zale­
głe  podatki w summie złp. 2362 gr.  24,  lub jakie się po 
dzień 1 czerwca r. b. okażą i to kwitami kassy obwodowej 
usprawiedliwi.

e) Złożyć złp.  900 , kaucji na zapc-wnicnie wypłat  p rzy-  
jgtych.

f )  Oddać dobra po wyjściu dzierżawy w takioa stanie 
w jakim je obejmuje.

g j  Zrzec się wszelkich pretensji  przez czas dzierża­
wy za jakie bąć nak łady gruntowe,  z powodu nieodebra­
nia dóbr  w przyzwoi tym stanie,  lub z innego tytułu.

h j  Wrazie uchybienia opłat warunkami wskazanych , 
dzierżawca poddaje się exekucji administracyjnej Towarzy­
stwa, i spory wyniknąć mogące z ty lulu dzierżawy nie przez 
sądy cywilne lecz przez władze Towarzystwa rozstrzygane 
będą.
-  i)  Przystępujący do licytacji, winien złożyć z łp.  1000 

vadium.
O stanie dóbr ,  dalszych warunkach,  orąz ilości opłat  

do gruntu przywiązanych, lak zaległych jako i bieżących, 
interessenci w biórze dyrekcji  przed terminem licytacji ,  
wiadomość powziąść będą mogli. —  W Kielcach d. 2 l  kwie­
tnia r .  1830. —  Prezes,  A. Suchecki. Pisarz,  Sękow sk i.

—  K om m issja  w ojew ództw a K rakow skiego. —  W wyko­
naniu rozporządzenia kommissji rządowej przychodowi skar ­
bu z d. 20 stycznia r. b. Nr  gruntującego się n a d e .
krecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem 19 (31) 
sierpnia r. 182S zapadłym,  podaje do publicznej wiado­
mości, iż dobra rządowm ekonomja T u r ,  w obwodzie Kiele­
ckim położona, a składająca się z wsi T u r  , z folwarku T u r  
i Sołtyk,  z gruntów pustych powłościańskich,  i z propinacji  
z powodu bezskutecznie spełzł ej  licytacji na mocy powyż 
wyrażonego dekretu i reskryptu, sprzedaną być może z wol­
nej ręki ,  a zatem każden życzący sobie nabyć takową, może, 
bąć w prost  do kommissji rządowej,  bąć też do kommissji 
wojewódzkiej,  podać stosowuądeklarację,

Dla bliższego zaś poinformowania pretendentów , kom­
missja wojewódzka zawiadomia,  iż część wartości, 4dóbr  w



s r eb rz e  lub listach zas t awnych ko loru  b ia łego  p r ze d  :obię- 
erem d ó b r  opłacić  się mająca,  wynosi  z ł p .  3 9 ,3 8 4  g r .  14.

Oprócz  tej  summy obowiązany będzi e  now o-n ab ywc a  
co roczn i e  płacić skarbowi w dwóch ra t ach  z łp .  1410  gr.  
S kanon u  z wolnością j ed na k  sp ł acen ia  lakowego mone t ą  
b r zęczącą . '  Nadto p rzy jmu je  pożyczkę  od towarzystwa k r e ­
dytowego z iemskiego w sumjni e kl'p. 123,300 zac i ągn ioną ,  
od które j  p r z ez  na s t ępne  lat 24  wnosić będzie  do kassy 
tegoż towarzystwa,  p r aw em se jmowem z dnia 13 czerwca,  
1825 roku  ustanowioną op ł a t ę .  Oprócz  podatków i cięża­
rów  od tych dób r  p rzywiązanych ,  opłacać  się także  będzie  
nowo ustanowiony poda tek ofiary w ilości z ł p .  1974 g r . 28,  
roczni e.  Każdy także  p r e t en d en t  zawierający u k ł a d  o k u ­
pno dób r ,  winien z łożyć na vad ium z łp .  15 ,025 g r .  2  wsre-  
b r z c  l ub  l i stach zas tawnych.

O innych  warunkach  do tej spr zedaży przep i s anych ,  k aż ­
dy chęć  k u p n a  mający poweźmie  wiadomość w biórze kotn-  
missj i  wo j ewódzk i e j ,  gdzie nawet  rzeczone  wa runk i  w r a z  z 
tabel lą  ź ród ł a  int raty wykazującą  na dr zwiach sekcj i  d ób r  
r z ądow ych  są wywieszone.  Wolno j e s t  każdemu p r e t e n d e n ­
towi o s t a n i e  obecnym J ó b r  na g runc i e  p rzekonać  się.  —  
Kie lce dnia 15 lutego 1S30 ro k u .  —  Rad.  sta.  nad.  p r e ­
zes ,  TKielogłowksi. —  Zam ojski. S .  J .

—  K om m issja  W ojew ództw a  Krakowskiego . ' —• W  wy­
ko n an iu  dwóch r e s k r y p t ó w  kommiss j i  r ządowej  p r z y c h o ­
dów i ska r bu  z dnia  3 marca  r. b.  Nro  12977 (27 07 )  i z 
dnia  3 ma rca  r .  b.  Nr o  6 8 , 6 i 3 (13 ,62 9 )  z r .  1830 ,  g r u n ­
tuj ących się na d ek re c i e  Na j j aśn i e j s zego  Pana w Odess ie  pod 
d.  19 s i e rpn ia  1828 r .  z a p a d ł y m ,  pod a j e  do publ i czne j  wia­
domośc i ,  iż w d. 18 czerwca r .  b. począwszy od godziny 12 
z r ana ,  od bywać  się będzi e  w biór ze  kommis s j i  wo jewódz ­
k i e j  w sali s es syonalnćj  publ i czna  l i cy t ac j a ,  na spzedaż 
d ó b r  rządowych:  1) D ó b r  Szyce  w obwodzie  U lku sk i m
po łożonych ,  a sk ł ada jących się z wsiów : Szyce ,  S ie rbo-
wice,  Dzwonowice ,  Szypowice ,  części wsi S i ewie r s zyn ,  dz i e ­
sięciny od włościan;  z folwarków:  Szyce ,  Dzwonowice ,  Szy ­
powice;  dwóch mł y nó w,  ryboło s twa dzikiego,  propinacj i  i 
lasu p r zy l egł ego .  2)  Dó br  Bodaczów w obwodz ie  O l k u ­
sk im  po łożonych ,  a sk ł adaj ących  się z wsi Bodaczów,  W i e ­
rzchowin,  fo lwarku Wierzchowi/ : ,  p ropinac j i  i odpadków l e ­
śnych  t ym dob rom p rzy l e g łyc h .

P rzes t rze l i  d ó b r  p i e rwszych  wynosi  w ło k  1 7 ] ,  morgów 
21 ,  p r ę tów 117 mia ry  nowo • po l sk i e j ;  d rug i e  zaś bez po ­
m i a r u ,  wyłączni e  odpadków l e śnych ,  k tórych j es t  włok G 
morgów 15.

Licytacja  zaczynać się będzi e  od sum my pie rwszych  dób r  
z ł p .  97 ,3 72  gr .  21; d r r g i ch  dó b r  z ł p ,  10 ,302 gr .  22 ,  w 
w s r eb rz e  albo w listach zastawnych koloru bia ł ego w n o ­
minalne j  wartości .  —  Oprócz  post ąpione j  na l icytacji  s u m ­
m y  , obowiązany będz i e  p lus l icy tan t  op ł acać  ska rbowi  co ­
roczn i e  kan on  w dw-óch ratach;  z p i e rwszych  d ó b r  z łpol .  
4 5 5 2  g r .  1,  z d rugi ch  dó b r  z ł p , 459 ,  g r .  12, z wolnością 
j e d n ak ż e  spł acenia  takowego monet ą  b r zęczącą .  Nadto 
p r z e j m i e  p ozy czk ę  od towarzystwa k r e d y to w eg o  z i e m sk i e ­
go zaci ągnioną ,  w summie  na p ie rwsze  z ł p .  73 ,800 ,  na d r u ­
gie z ł p .  13 ,000 od k tór e j  p r zez na s t ę pne  2 4  l a t a ' wno s i ć  
bę dz i e  do kassy tegoż towarzystwa p r a w em  se jmowem 7, 
dni a  13 czerwca 1825 r .  ustanowioną opła t ę.

Oprócz  poda tków i ciężarów do tych dóbr  p rzywiązanych ,  
opłucne się będzie  także  nowo ustanowiony podatek o f i a ry ,  
z p ierwszych d ó b r  z ł p .  118,6 g r .  10, z drug ich  d ó b r  z ł p ,  
336 gr .  14.

Każdy, p r z ys t ępu j ący  do licytacji winien z łożyć  Vadium, 
na p ierwsze  dobra  z łp .  12,056 gr.  2 ,  na drugi e  dobra  z łp .  
1438 gr .  23 w s r eb rze ,  lub l istach zas tawnych,  a nadto u -  
u t rzymujący  się p rzy  l icy tac j i ,  obowiązany będz ie  zaraz 
złożyć  d ru gą  podobnąż ilość. O warunkach l icytacj i ,  każdy 
chęc kupna mnpący, poweźmie  wiadomość w biórze ko m.  wo­
j ewódzk i e j ,  gdzie nawet  warunki  kupna  wraz z tabel lą ź r ó ­
d ł a  int raty wykazjuącą ,  na d rzwiach w sekcj i  dób r  r z ądo ­
wych wywieszone  są. Wolno jes t  każdemu  chęć l i cyto­
wania ma j ącemu  o s tanie obecnym dób r  na g runci e  p r z ek o ­
nać się. —  Kielce dnia ' 17 marca 1830 roku .  —  Rad . s t a .  nad. 
p r eze s ,  FPiełogiowski. —• Z am ojsk i, S.  J.

Proćlam a
i żawnej  włości 
j pod l iczbą I 

wiałej  See l i ng  
1, dla ośmiu

. —  W s i ędz e  hypot ecznej  wieczysto dz ie r -  
S us en  w obwodz ie  l u t e n d a n tu r y  Bydgoskie j  

p o ł o ż o n e j ,  do Krys tyny  z Draheiniów owdo- 
riależącej,  zair . tabuiowane są pod rub r .  I I I ,  N r .  
r odzeńs twa P a h l a u , a  wprawdzie:

1) Dla  F r y d e r y k a  —  —  63 tal.  6 dgr .  2S fen.
2)  D la  Piot ra  —  —  —  63  —  6
3 )  Dla -Eufrozyny —  —  63 —  6
4), Dla E r d m a ń a  —  —  63 —• 6
5)  Dla Elżbi ety  —  —  63   6
6)  Dla Andrze j a  —  —  63 —  6
7) Dla Marji  —. —. —. 63 — 6 —  2 f
8 )  Dla M i c h a ł a —  —  ■—  63 —  6 —  2#

2|
2 |  -
2 |  -  
2 |  -  
2S -  
2 |  —

in summa 506  tul;  1 dgr .  9 J  fon.
jako s chedy ojczyste na mocy dz i a łów  względem pozost a ­
łości  Piot ra Pahlau spo rządzonych ,  a na d. 27 marca 1800 
ro k u  po tw ie rdzonych ,  s tosownie do p rawa  z dnia 16 c z e r ­
wca 1820 r .  pod ług  d ek re tu  7. dni a  16 paźdz i e rn ika  1S28.

D łużn i c z ka  u t r zymuje  wprawdzi e ,  że cała ta su m ma  już 
jes t  zap łacona ,  lecz dotąd  z łożył a  tylko kwity rodzeńs twa 
na schedy pod l iczbą 1 do 3 wy łączn ie  wymienionego.

Zapozywamy  p rze to  z pobytu  niewiadomych:  
a ) E r d m a n a  ) 
i )  Elżbi e tę  )
c) Andrze ja  ) r odzeńs two  Pahlau
cl) Mar  j ą ,  i ) 
e) Michała  )

lub t y c h ,  k tó r zy  j a k o  ich su kc es so r ow ie , cess jona rjusze  
posiadacze zastawu lub do ku me n t u ,  do powyższych Summ 
pod liczbą 5 aż do 8 włączni e wyrażonych,  prawa rościć m o­
g ą ,  ażeby w te rmini e  na dzień 25 s i erpnia  r .  b.  z rana  o 
godzini e 8,  p r zed  Ur.  Laskowsk im auskul t a to rem w naszym 
lokalu s ł użbowym, .wyznaczonym,  albo osobiście l ub  p r ze z  
praw nie upoważnionych pe łno mo cn ikó w, na  k tó rych  im kom-  
mi ssnrzy  sprawiedliwości ;  Rufalskiego,  Sze pk e  i Vogla p r z ed ­
stawiamy,  stawili się i prawa swe udowodni l i ,  gdyż w rasie- '  
p r ze c i wn ym  zostaną z takowemi  p rek ludowani  i z wyma­
zaniem śumrn w x i ędze hypot ecznej  z ain t abulowanycb,  po­
s t ąpiono będzie .  —  Bydgoszcz d. 18 marca  1 8 3 0 . —  K ró­
lew sko-P ruski sąd ziem iański. l l ewc lke .


